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lJrzed rozstrzygnięciem sprawy (SK Śląska.
iii ma niiwmniin nim....

a '

Nowy ioinister skarbu.
Do rozpaczy donrowadłz :ne społeczeństwo u- 

stawicznym i stałym spadkiem waluty i coraz 
szybciej rosnącą drożyzną zwraca swój wzrok 
ponownie ku Warszawie, mimo tylokrotnego już 
zawodu. Nitfctóre bowiem zapowiedzi nowego iri- 
ristra skarbu Jp|. Michalskiego zdają się wskazy­
wać, że polityka skarbowa w Polsce zacznie być 
wprowadzana na właściwe tory, żc będzie to 
pierwszy minister skarbu, który wydając pienią­
dze, chce je także brać.

Cli a takim dotychczasowych rządów w nasze m 
państwie fcył taki że drukowano pieniądze, aby je 
wydać, nie było zaś woli, aby od tych, którzy 
bogacili się pa ubóstwie .skarbu państwowego, 
zabierać .tadrmiar gromadzących się bogactw. Po­
dobnie- jak w tej części społeczeństwa ilie objawia 
się chęć, nie ma woli ttby cokolwiek świadczyć 
na rzecz państwa, tak dotychczasowe rza_dv taj 
niechęci były wyrazem. W  Polsce ci, co mogą 
i mają obowiązek płacić, chcą jedynie rządzie, 
a przyjt-uność speraiania obowiązków zostawiają 
całym klasom spełącznym, które mają to ,.szczę­
ścia'1' być rządzonymi.

Klasycznym przykłatkim tego psychologiczne­
go nastroju wzbogaconej burżuazvi naszej są dzie­
je pożyczki przymusowej gdy , jbrowoLna po­
życzka nir dc-ptsatat Od reku 1919 sprawa tej 
pożyczki iiucze się w sej nie. zestala wreszcie u- 
chwalona ul. ooiąd nie została przeprowadzona.

I hc-wy _ minister skarbu oświadcza się prze­
ciw tej pożyczce stąd' brak  wiary w 'jego wolę 
uzdrcwieftia finansów, Wprawdzie w jej njiejscS 
wysuwa j l  Michalski na czoło swego doraźnego 
działania cianiufc najptfccwą. głęboko sięgającą do 
kieszeni- luo2 : wzLcgaconyc-b,,. obawiać ;ię jstuiak 
należy że dani-a ta nie zostanie przeprowadzona 
'2 równrez'.-lnie straci się prrzygotowaną d-o ścią­
gnięcia pożyczkę.

Bo parni J ar trzeba, że danina majątkowa na­
potka ta zacięfv opó’ jeżeli zostanie sprawiedli­
wie rozłożona bo w sejmie tak sfery 'chłopski3 
•jak wi:ik:-kaoitalistyczn. 1 nbszarnirze uczy-i 1 
wszystką, aby 'ją. ctttoaożiiwłć lub spaczyć. Co 
się działo z pożyczka przymusową, chociaż miała 
one dać tylko 15 miliardów — to powtórzy się 
.'jeszcze w ostrzejszej formie, gdy będzie chodzie 
o daninę kióra ina przynieść około 80 miliardów 
marek
* Nitf znamy jeszcze całości programu p. Mi- 
cnalskiręio gdvż streszczeni2 jego przemówienia 
sejmowog:-! jest zbvt lakoniczno, dlatego wyczerpu­
jące. om ówiinic go olkłtidamj na późłisj. Dziś 
ponownie porfKresla>n\ ze zawioba wszelkie na­
dzieje pnprawy. jeż-.H będzie się chciało ratować 
państwo środka r i które beząosreditio nie mają. 
nic wspó’n go z riw i; m agarLm  ^-ąrbu. albo cały 
ciężar tego ratunku zwalić się będzie c.tci>n#*Rft 
ie warstwy społeczne, które już dzisiejszymi w a­
runkami Doprowadzona zostały do ostatecznej nę­
dzy. Mamy na myśli zamiary zwalenia ciężaru 
•wahitowęgo na luhotmuów przedtużsnistm ónia ro­
boczego i 'Wielokrotn.m phdbnsa&fiam wszelkich 
opłat, Wiór obarczają do rozpaczą/ aaprowadzo 
ne fen o li masy konsumentów. Robotnwy wszel-

Podział Śląska na korzyść PoEcki ?
PARYŻ. .5. paźdz. (Pat ) — „Journal des 

Debais1' dowiaduje się z Genewy, że radu Ligi 
narodów doszła do zupełnego porozumienia w 
kwes&d górnośląskiej i zredagowała już swe 
wnioski końcowe. Do uregulowania pozostały 
jeszcze małe szczegóły. Opinia rady będzie za­
komunikowana przewodniczącemu rady najwyż­
sz e j, najpóźniej w s,obo!i.ę i nakychnriase opubliko­
wana przez Ligę narodów

 V
1 PARYŻ. 5. paźdz. (.Pat.) — ;;M'klin.*f i „Lcho 
de Puris“d owuidują się, że w sprani • t!ornego 
Śląska zapadnio deayżya w tym kierunku, iż bę­
dą poczynione zmiany na korzyśó Polski w 
myśl linii itr. Sforzy.. Okręg przemysłowy ma. być 
oddany administracyi międzyna rod owej komisyi 
bez- politycznych pełnomocnictw. .YieifK-y i Pol-, 
'Bka mają wejść natychmiast w posiadanie przy­
znanych lin terenów i mają zawrzeć urnowy gos­
podarcze.

GDAŃSK. 5- 10. (Pat.).' ..Dam. Zig.“ zamiesz­
cza następująca depeszę swojego korespondenta 
z Genewy: Z wiarygodnego źródła dowiaduję się 
że óecyzya komisyi czterech Rady Ligi narodów 
w sprawie tłórneigo Śląska jest, już we wszystkich 
głównych (punktach ustalona. Co się tyczy rzeczo­
wej strony oczekiwanej opięli Rady L.i/| i;?.ro- 
ctow, przypuszczają• 'Cgó’nie, że będzie cna ils 
Nt.uńec największem rozczarowani, m mimo 
wszystkich bowiem opinii co do zasady ri -po­
dzielności górnośląskiego obszaru przemysłowego 
linia graniczna na Górnysii 'Śląsku — wedle donie­
sienia korespondenta — bętfzfó- biegła śrcćiStiem 
Ifgcż obszaru przemysłowego, choć na razie nie 
rozsjrzygmdtym jest jeszcze ostatecznie los Byto­
mia. Natomiast obszar przemysłowy na wschód 
i północny - zachód od Bytomia, oraz powiatyt 
pszczyński i rybnicki są już podobno ostatecznie
przyznane Polsce.

— —
BYTOM, 5,. 10. (Pat.). Prasa niemiecka za­

mieszcza iljiczne depesze z Genewy i Paryża o 
biiskiem rozstrzygnięciu kwestyi górnośląski , j. | 
Prasa ia jest zaniepokojona wiadomościami, iż *

okrąg przemysłowy górnośląski zostanie podbie­
lony. Wrocławski?: ..Neucstc Nachrichten ' podają, 
że wedL estatnich wiadomości należy się. przy­
gotować na bardzo niekorzystne dla NiemLc roz­
strzygniecie. należy się przygotować na to, że 
orzeczenie Ligi narodów będzie siowyją ciosem 
ul2  Niemiec.

—
BYTLLM. 5. paźrlz. Pal.) Niemiecka prasa 

poranna donosi, że angielski delegat Ligi naro­
dów Fislier, który wczoraj wieczorom wyjechał' 
do Londynu, wiezie ze sobą projekt angielski 
w sprawie podziału Górnego Śląska.

Projekt ten, klóry przedsla,winny bądzi« L. 
Goorgeowi jest w ogólnych zarysach nastąpu- 

J - W : ’
Problem góru^śląski' ma dwie- ,3:1.rouy, poKly- 

: cr.u;/ i  gospodarczą. O ile liczlRi hidnfisei polskiej 
■ zdaje się uprawniać do pewnego stopnia ii-iię 
gen Łe Ronda, i.o j-dnak należy uwzględnić fafel, 
że wewnąlrz polskiego pi *rścienia na Górnym 
Ślaslu, znajdują się- wielkie gospodarcze tereny 

/Niemili, któn- domagają Kię, z tęgo powodu otlpo-> 
w j-dnięgo rozsu-ziWliięcia. Zadaniem kołfiisyi 
czterech jesI uwzglę-J lić oba projekly rówim- 
cześnił' i powziąć decyzyą bezsliyinną.

Sprawozdawca „Informaiipn1’ donosi, iż 
problem narodowy rczyirrygnięiy będzie na ko­
rzyć*; Polski, przez ushmowieni-' IL-ii', kiór.i dla 

d ’o!aków 1 Wdzie na\uei kńr/y-mi-jazą. niż lini i 
_hr. Sforzy. 'N emieckie interasa gospodarcze do­
znają ochrony jarzcz specyalne zarządzenia Łwa- 

•• raniu.ja.ł|b .Niemcom na tym nowym t : rcn'e poi- 
'skim zupchią wpjność gospoda-rto;,-!., mitinowiei-*
'wohipśó ekspoilu  i importu, u ta lw ian i i  traus- 
por low e , układy finansowe, uraz zwoh iim iie  od 
opfal, celnych.

 f * ł--
W A R S Z A W A .  5 . paźdz. (K . RA „R zp l tu "  I '. -  

nosi, żĄ kom isya 1 zgodzihx się mi lin ię gutnicz- 
11 ą n a  G. W. óm iej ko iyys tm i od linii S fo rzy ,  
w sze lako  bar.' ,> zb liżoną  do niej. \v zam ian 

Jka to, PidsKa ofrpańia cały szereg rekompeiizal. 
jtóia rządu /iiciiueck.“ g o . i

S r o ź n a  s j r t u a c y a  w p n e m ,  g ó r n i c t w a
5. pażclh. (Teł. v. I'A 'Piśinai 
że wobec zniesieni), depnta-

A 'R S  ZA W A. 
w ieczftrną donoszą., 
łów górniczych, wylayorzyła su, 
górniczym groźna sytiracya.

Nie jest wykluczony wybuch sirejku.

w przemyśle

-Między związkiem, zawodowym robt/mków 
górniczych a Rada zjedil. przemysłowców gó n. 
focza się rofeowanbi I  unormowanie stosunków. 

Związek zaw. żąda 500 procent podwyżki
.do obe&uv'ch płac.

kich kaiegoryi opłacają już olbrzymi podatek do­
chodowy, gdy inne 'klasy minia isMjjenia ustawy, 
od niego się uwolniły; robotnicy płacą wieltie 
daniny konsumcyjną gdy inni m  podnoszeniu tych 
opłat tylko zyskują przez lichwiarskie podnosze­
nie cen. Jeżeli dalej tą drogą pójdzie p. "Michalski 
to nięjylka nie poprawi, waluty, ale wytwola jesz­
cze większy zamęt!

Jeżeli bm-żuazya polska sana nim zrozumie; 
że jeżeli chce rządzić, to także musi płacić, sama 
własnemf rękami wpędzi państwo w ferment, któ­
rego koszta ona przedewszystkiesn pokryć będzie 
musiała. Czy p. Michalski będzie niiriMrem krót­
kowzrocznego ińioresu .burżuazyi. czy ogar,de ca­
łość interesów państwa — zobaczymy.
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lEiiRistra skarbu.
f. WARSZAWA 5. 10. (Pac.)'. Na wczorafszem 
ftJ.\ao€22»:Qiu sejmu tani. skarbu p. 'Michalski wy­
l e s i ł  dłuższą feowę, która w ogólnych zarysach 
streszcza się w ustępujących trzech częściach 

Minister podał do!ychezuno wy przebicig do­
tychczasowej gospodarki rinansowej państwa., o* 
becny }vm  finansów i program ich saaacyi. Mów-
ca wskazał 'na 2'g‘obns skutki polerywar.ia wy­
datków przez emisyę banknotów, przez co deficyt 
z końcem roku dosięgnie prawdopodobnie sumy 
sto C  LdLiiifąt inAtsrdińw n u n t  M t .i-tor będzie 
się starał uchylić skutki lego przez ńrcć&i. zmie­
rzające cib jcckijpsienia produkcja krajowej, przez 
odciążenie skarbu, przez oszczędności w wydat­
kach a wreszme przez zastosowanie środków, 
zmierzających ćb natychmiastowego wydatnego 
zashenia skarbu. Dia pc-óniesieria produkt? i  pro­
ponuje minister aa»vśa*ffl»i!e zakazu pracy ponad 
oftft&o&e gw&iny w e..:lu odciążenia" skarbu pro
panuje reddkcyę urzędników, zniesienie szeregu
placówek zagranicznych, oraz utworzenie pods 
kretaryatu stanu w ministerstwie spraw wojsko, 
wych dla spraw gospodarczych. Dla zasilenia skar­
bu proponuje minister jrdwraoowp damfuę’ która 
ma być ściągnięta do końca roku; równocześnie 
zapowiada mówca zrtesfenie pożyczki orzynraso 
wsj. Minister wyraża nadzieję, że w ,tyca wa­
runkach przRstanie działać prasa Lm iowa. Mir i 
ste* oświ.Kicza Się jako zwolennik M/chiej gusro- 
dEpki którą uważa za warunek sine quu n5n i 
podkreśla, że w tych wszystkich pracach koniecz­

ne jest współdziałanie całego społeczeństwa Mówi­
eń zapowiada utworzenie rady finansowej, a 
wreszcie podkreśla, żo nie przemawia w liiiioniy 
psrtyi, lecz że chce być ministrem skarbu całej 
Polski.

WARSZAWA, r> 10. (E. fil.) Poseł Radzi­
szewski udaje się t!o Paryża jako pełnomocnik 
ministra skarbu w celu uzyskania poparcia ka­
pitału za.sranic2ne.g0  dla x*oacyi waluty pol­
skiej.

Ł  6 ig i  l*0ar«dów.
GENEM A. 5 10. (Pat.). Zgromadzenie przy­

jęło lic/.ne poprawki do art. 16 statutu Ligi 
w sprawie przeprowadzenia zarządzeń przymu­
sowych przeciwko państwom naruszającym swo* 
je  zobowiąztrtlta. W myśl tych poprawek Ra ia 
Ligi Narotjjów zadecyduje, czy odnośna' umowa 
została pogwałconą, oraz określi termin zasto­
sowania zarządzeń ekonomicznych lub odroczy 
czas ich zastosowania w razie gdyby to było 
poirzebne do łatwiejszego osiągnięcia zamierzo­
nego ceiu.

Następnie zgromad^oie przyjęło propozycję 
dla spraw blokady

WARSZAWA, 5  lu. (E E.) Minister skarbu 
plfoiiohtilski weźmie udział w dzisiejszem i ju- 
trzejszem posiedzeniu Komśsyi skarbowo-bu­
dżetowej, gdzie rozważane będą szc zegóły jego 
programu finansowego. Prawdopodobnie w pią-1 
tek rozpocznie się na plenum dyskusya nadl 
ex.pose p. Michalskiego. Minister skarbu ma po-j 
dobne przygotowany, w najdrobniejszych szcze-j 
gółach projekt pedathów bezpośrednich o bar»i 
dzo prostej konstrukcyi technicznej. Minister 
spodzieAva się uzyskać bardzo pokaźną kwotę z 
daniny przymusowej.

1 —
Reorgsniżaeya Ministerstwa skarbu

WARSZAWA, 5 10. (tel wł,) Minister skar­
bu Michalski przyjął dziś wyższych urzędników 
Minisierstwa skarbu, przed którymi wyłuszczył 
swoj plan finansowy i prace związane z rcorga- 
niząęiyą MJnistersiroa skarbu. Reoigauizacya te 
ao Ministerstwa będzie trwała do 17 bm.

Nowa Romisya li. f i  na G. Śląsku.
BYTOM. 5 10. (Pat.) ,Obcrschies. Wan* 

derer“ donosi o przyjeżdzie specyainej Komisyi 
Rady Ligi Narodów. Przybyli: 2 Hiszpanie,
1 Brazylijczyk, 1 Czech i 1 Anglik. Obecnie 
Komisya ta bawi w Katowicaęh, skąd objedzie 
eały G. Śląsk. Członkowie Komisyi zachowują 
ścisłe milczenie i nie udzielają wywiadów.

F y & g r a m  m i n i s t r a  k © l e r .
W VSE?L\\VA- 5. ipuźdz. (Pat ) Komisya ko­

ki.u likrcyjua j od pwewndmolwem p. Rajcy w 
ministra kol dra Sikorskiego wysłu­

chała sprawozdaniu ministra kolei o obecnym

pracy, kfAraby zmieniła obecny system biurokra­
tyczny.

Po dyskuąyi komibya uchwaliła rezolucję, 
.przyjmującą do wiadomości sprnwwdttnie o obe.« B B  J ' i -r  .f i-' - '   L a ^

; *fcnte kófcjnfesiwa poiJcfefcO i programie pracy (cnym stanie kolejnictwa i o zamierzeniach nu
na przyszłość.

n Minister zwrócił uwagę na finansową wydaj- 
Ąsusióś/ totei i jako zasadnie/.;! wytyczną podafpo- 
"wody r.gu.aoył taryfy, admfn&iracyl i metody

1 ------ ./ ------------------ --------

przyszłość w tej dziedzinie. Wreszcie komisya 
omawiała sprawo zdemobilizowanych fc. praco­
wników kolejowych i zarządzenia wydano w tej 
inierzc przez mim dra kolei.

to drofe do porozumiewa polsko-czeskiego.
PRAGA, 5 10, (E. E.) „Marienbad. Zek“ do­

nosi, że w kołach politycznych kursują pogło­
ski jakoby konfereneye w Marienbadzie między 
p. P.itzcm i p. Beneszem doprowadziły7 do przy­
łączenia się Polski do małej ententy. W  konfe­
rencjach tych bierze również udział poseł ru­
muński.

R O K O W A N IA  PO LSK O - CZESK IE .
WARSZAWA. 5. paźdz. (Tyl. wł.) Rokowa­

nia poteko- czeskie dobiegają końca. Oi te dóle- 
gacye doszły, już do porozumienia. Najwcześniej 
zakończyły się prace komisyi pocztowej, tak, 
Ae w sobotę umowa pocztowa zostanie oodpń 
sana.

T a k e  J o n e s c u  o  G ó r n e m  S l a s k u
PARYŻ, 5. 10. (Pat.). Przed.tawiciel dzienni), 

ku „Petit Journal"' zwrócił się Jo p. Take Jo- 
«escu z paośbą o wyrażanie swe^o zapatrywania 
na sprawę Górnógó Śląska. P. Take Jonescu wy­
razi! się, S i ogólna fsoiicyka europejska wyinaga, 
aoy Pocąca izóokia była <k> życia..

Ni<; możnu, przypuścić istrteniu spokoju w 
Europie, 1xjz Polski, oddzielającej Niemcy od 
Rosy i. PtJdŁa nis pcsiaci j^ a  znacznej części G. 
Śląska, ćy-łaby ©konohitcznle na łasce fLmoiee, 
a wskutok tego u te mogłaby spełnić swojego 
'przeznaczente.. ZhfSżenie międizy Połaką a Czc- 
ofK-słowacyą jest bardzo ważną kontecznością 
dla pokoju europejski-ego, gdyż dokona 0 0 0  osta­
tecznej konSóHiSacyi ma tej ententy, kióra prze- 
znaczona je s t do odegrania wtehdęi poii w poh

tyce świata. 'W każdym .razie — oświadczył Take 
Jonescu — oczekują z zaufaniem wyroku Ligi 
narodów. Bez wzgl^iu ua to jak  wyiok ten wy­
padnie, Niemcy z pewnością będą niezadowo­
lone, jednakże dięć zadowotenin t.ych, którzy 
sprowokowali wojnę, uważam za z i mię, za którą 
gonienie jest sprzeczne ze zdrowym rozsądkiem.

Zgromadgenie narodoros ro liSileńszszy- 
źnie odbędzie się w listopadzie br.

WILNO, 5 10. (E. E.) Prezes Komisyi rzą­
dzącej gen. Mokrzecki oświadczył, że zwołanie 
Zgromadzenia orzekającego w Wileńszczyźnie 
nastąpi prawdopodobnie w drugiej połowie u* 
stopada, o ile Rada wykonawcza Zjazdu Sejm i­
ków nie uchwali zmrany ordvnacvi wyborczej.

Gratulaeye dla Naczelnika Państwa
Z powodu szczęśliwego uniknięcia zamachu 

Naczelnik Państwa otrzymał w dalszym ciągu 
depesze gratulacyjne od prezydenta Zgromadze­
nia Konstj tacyjnego Łotwy, od prezydenta Kon­
federacji szwajcarskiej, od króla włoskiego i 
hiszpańskiego.

Rcmitet polityczny Rady fólinistróab
WARSZAWA. 5 3 0. (Tel. wł,). Z in ic ja ty w  

prezydenta ministrów Ponikowskiego ma po­
wstać Komitet polityczny Rady Ministrów zor­
ganizowany na wzór istniejącego Komitetu eko­
nomicznego.

Jutro sprawa ta będzie rozważana na Radzie 
ministrów.

—

Pości) fow. Diamand przewodniczącym 
Homisyi handl. przem

WARSZAWA, 5 10. (tel. wł.) Przewodni­
czącym sejmowej Komisyi handlowo-przemysło- 
wej, której prezydymn przydzielono P. P. S. ma 
/ostać DOseł tow. Diamand.

—

Romisye aprewizasyjne podpadają pod 
kompetencyę flflimsterstroa spr. wewm

WARSZAWA, 5 10. (tel- wł.) W  tych dniach 
zostanie wydane rozporządzenie Ministerstwa 
spraw wewnętrznych i aprowizacji, w, sprawie 
przekazania- k omisyi aprowizacyjnj-ch, które się 
znajdują przy Magistratach pod kompetencyą 
Ministerstwa spraw wewnętrznych-

Nowy delegat Polski na drugą sęsyę 
bigi Narodów.

WARSZAWA, 5 10. (teł. wł.) Krążą pogło- 
i, że delegatem polskim na drugą sesyę Ligi 

Narodów w miejsce prof. A kenazcgo ma zostać 
Kucharze wski.

O ZA PO B IE G A N IE  NAD UŻYCIO M .
WARSZAWA, 5L 10. (tek wł.)( Ministerstwo 

speraw wojsk, zabroniło władbom wojskowytL wy- 
tiiawmnie jakichkolwiek konsesyi handlowych. Wy­
dawanie koncesyi należy wyłącznie do minister­
stwa przt-myslu i handlu.

— —
WSZĘDZIE WALKA O ZIEMIĘ

BELGRAD. 5,. 10. (EE.). Uważają tu położe­
nie na granicy albańskiej za krytyczne. W  kołacłi 
wojskowych panuje przekonanie, że konrlikt mie­
dzy Jugosławią a Albanią jest nieunikniony. Ar;; ih 
a jta  iste  posuwa się powoli k» granicy jugo­
słowiańskiej.

iNa ( ółnoc od Dibzy przyszło już do walki 
rmędzy oddziałami albańskimi a jugosłowiań_' 
sktemi. .Albańskie minist. wojny wydało rozkaz 
do armii, w. którym wzywa żołnierzy albańskich 
do uwolnienia braci swrch z pod, jarzma jugoałow 
iwiańssfcieg
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Przemysł metalowy -
Przemysł metalowy’ ukazany na „Targach11 

,p/B©;->z®dł wszelkie oczekiwania. Wyrażają o tem 
sąd. sami wystawcyt, a goście zagranićfenS z tniedo-j 
wterzaniem patrzą na poszczególne okazy. Szu­
kają patentu nien reckiego lub angielskiego. 0 - 
dnosi sit; to zarówno do maszyn rolniczych jak 
lokomotyw, jak narzędzi precyzyjnych, obrabia­
rek itd.

j W mojej obecności jakiś gość zaczął bardzo 
S k ła d n ie  ogląd hć narzędzia i sprawdziany 
■wyrabiane przez stow. Mechaników amer. w, 
'Pruszkowie dla państwowej fabryki karabinów.

Rozpoczął się długi djalog między gościem 
*  informującym inżynierem.

Nie wiem czy gość wyszedł przekonany, 
tem większa musiała być duma mechanika ame­
rykańskiego.

Wogól®, z tymi polskimi Amerykanami cie­
kawa hnstorya. Zbierali, zbierali pieniądze za 
podszeptem polskich „przewrotowych" socyali- 
Stów w Ame#.'ce, aż zebrali kilka milionów do­
larów. Sami polscy robotnicy, co przyszli do 
Ameryki za lihiebem. Niektórych polityczne prze. 
stępstwa wygnały z kraju; woleli Amerykę, niż 
Sybir.

Stworzyła się więc olbrzymia kooperatywa 
T 18.000 członków i najpierw w Ameryce a na­
stępnie po powstaniu państwa w Polsce zaczęła 
działa*':. Kapitał zakładowy stow. mechaników 
wynosi 3 miliony dolarów. Przeszłego roku u- 
ruchorrili wytwórnię narzędzi i ma.szyn precy­
zyjnych w Pruszkowie, wytwórnię maszyn rol­
niczych w Wyszkowie, w Porębie, gdzie mają 
własną kopamię węgla, uruchomili od ławami ę. 
maszyn, wytwórnię garnków żelaznych, wytwór­
nię tokarń, heblarek, szli fi arek itd'.

Aby umożliwić robotnikom wygodne warun­
ki, wybudowano obok fabryk domy robotnicze, 

.rozwija się pracę oświatową, zamiłowanie do 
pracy.

— A „Amerykanów" dużo przyjechało do 
kraju?

— W Porębie jest zaledwie 30. Reszta oko­
ło  2000, to robotnicy z kraju, dla nich właśnie

5  tealru* K
„KAJUS CE ZA R  K A L IG U L A ", draniat w  4-rech 

aktach Karola Huberta Rostworowskiego.
(Dokończenie.) 

sztuka Rostworowskiego nie jest dramaletn 
1 wedle scholastycznych utworzonym reguł. Ak- 
cya dramatyczna z swą ekspozycyą, stopuio- 
wera dążeniem do apogeum, konsekwentnie spro- 
wadzającem rozwiązanie, nie jest kręgosłupem 
lz*ela. Trwa ona wewnątrz, rozgrywa się w za­
kamarkach dusz^ je j problem odraza postawio­
ny jest zdecydowJffe, w Konturach zupełnie kon­

kretnych. Od talentu autora zależało! by utrzy. 
mać ciągłość je j napięcia, oo więcej, by je  po­
tęgować nie zapomocą zewnętrznych, z mecha­
niki duchowej i iae zbiegu okoliczności wypły wa­
lących środków, tworzących tak zwaną intrygę 
■dramatyczną, ale zapomocą umiejętnie rozwija­
nego tragizmu wewnętrznego, subjektywnego. 
Nawet gdyby Kaligula nie zginął w końcowej 
scenie pot1 sztyletami spiskowców7, silne wra­
żenie, jakie wywtera całość byłoby utrzymane 
,— co jest prawdziwym probierzem dramatycz_ 
ności utworu.,

Bo Kabgula jest tragiczny. Widz wyczuwa 
Ikrzywdę czy fatahiość jego życia i wzrusza się, 
interesuje się nim i rozgrzesza go. Ten okrzy^ 
csaaiy za tyrana otoczony hołotą spodlalycb 
kreatur władca, która vr lęku płaszczy się przed 
nim, i nienawidzi go równocześnie, ten groźny, 
wyniosły, szyderczo uśmiechnięty, to znowu 
drżączką bojaźni wstrząsany Cezar jest tylko 
biednym, cierpiącym moralnte i fizycznie czło­
wiekiem, zasługującym na litość ludzką. Ył po­
przednim fejkstoKe nazwłtśnr go schyłkowcem 
— jest on nim z wszystkiemi cechami, nawet pa-.

w y t w a r z a ^
WSCHODNICH".
-  cegielnie przenośne.
.potrzebna jest praca oświąfówa. Dużo wśjtód 
nich analfabetów...
 ̂ — A czy obrót duży ?

W ostatnich trzech miesiącach obrót wynosi; 
-100 milionów marek. Samych garnków sprzedano 
w ciągu trzech miesięcy za 180 milionów marek. 

.Robocie poprostu nadążyć nie możemy.
, — A na eksport idzie wiele?

— Na razie rnamy zbyt wielkie zapolrzelK>- 
wania w kraju — żywo odpowiada mój infor­
mator.

Fabryka mas-zyu Zieleniewskiego wystawiła 
w  pawilonie Ban k u  przemysłowego maszyny i 
kotły gorzelniane, maszyny dla elektryczności, 
rozmaite motory, pompy itd.

Lecz zamówień żadnych nie przyjmuje.
Pełną siłą pary buduje wagony kolejowe 

•i lokomotywy dla kraju i nie ma możności, przy­
najm niej chwilowo, produkować innych maszyn.

— Poeóż więc to eksponaty?
— A w jakiż sposób mjg światu pokażemy, 

jak  wygląda wytwórstwo polskie?
Nie żałowano więc milionów na zwiezienie 

i urządzenie eksponatów.
{ Taksamo snąć myśli i rozumuje większa 
ilość wystawców. Żadnych zamówień nie przyj­
mują na długi szereg miesięcy, wychodząc z 
założenia, że „Targi" miały na celu przede. 
:\vszysUviem .pokazy.

— Przyjdą, obejrzą — opowiadał mi je ­
den z doświadczonych przemysłowców — za­
notują. a potem, za jakiś czas, za miesiąc, rok 
się zgłoszą. Taki zresztą cel a ni: inny, mają 
wszystkie Targi światowe.

Nie żałowały też milionów na transport i 
koszta, z tem połączone fabryki maszyn i wa­
gonów Cegielskiego w Poznańskiem. Z rak riie- 
.tnieckicli wykupiła firma Cegielskiego kilka fa­
bryk maszyn, ponadto lasy, tartaki, dzięki cze­
mu dla potrzeb swych fabryk nie musi się o. 
glądać za obcem drzewem. Obok maszyn i narzę­
dzi rolniczych dla p os lepowych gospodarstw fa­
bryki Cegielskiego wyrabiają też dla. kraju wa­
gony kolejowe, których rocznie dostarczają po­
nad 1.200.

tologicznemi osobnika tego typu. Absurdalne 
przeskoki, jakie znamionują tok jego psychologi­
cznej treści, są łydko objawami cJiorobliwości 
tego stanu, wywołanego wszyslkiem, co go oia- 
cza. Słaby, zgorzkniały, nieufny, zalękiy bladzi 
po komnatach swego patacu, gardz.ąc nikczem. 
nością i małością, która coraz gęstsze rozsnu­
wa koło niego sieci i ci■ upiąć nad nią. Gryząca 
irdnia, gesty • wspaniałomyślności, na które się 
zdobywa, poryw bohaterstwa, gdy odsłania pierś 
,swą ciosom sztyletowi są ty i ko kwintesencyą.tej 
wzgardy jaką czuje ku otoczeniu, ku całemu 
spodlonemu Rzymowi. 1 on jak Dyogeufi szu­
ka człowieka, a gdy7 go (znalazł 'w osobie en tuzy a- 
stecznego młodzieńca Regulusa, podsuwa mu 
czarę trucizny, mówiąc, że szkoda go dla życia. 
Lęciz ifin  sam żyć nie potrafi, tnieina w nim wiein 
kości, ni hartu, ni charakteru. Umie tylko nego>- 
wać, nie stać ga na żaden akt pozytywnie.) 
Tragedyą jego jest to, że znalazł się na niqdor| 
siężnej wysokości, on, który jest wogóle niepo- 

, trzebnyin człowiekiem. Nie działa nic, rezonu-. 
}a tylko, a czyny jego są wynikiem nastrojów.

Prz* ci#stawia mu poeta świat i tu, chcąc 
(Uzasadnić możliwości psychologiczne takiego 
.zjawiska, jakiem jest jego bohater, nie szczędzi 
.najwyrazistszych barw, uwydatniających upodle­
nie ludzkie. Najniższe instynktu kierują tymi 
ludźmi, którzy przygotowują ciosy sztyletów 
dla piersi Cezara. Chcąc wyidealizować Kaligułę, 
musiał autor wyłączyć z działania. spftkow-J 
ców wszystkie szlachetniejsze pobudki, ale po­
nieważ cały jego dramat jest tylko funtazyą, 
mającą bardzo mało wspólnego z historyą, nie 

, t>ędę o to zaczepiał, nawiasem tylko powiem, 
że nie jest jeszcze tak źle na świecie, aby gdzie­
kolwiek i kiedykolwiek jednostka miała prawo 
brać/ w mendę człowieczeństwo w odniesieniu 
do ogółu

6

Firma pracuje z wielkim rozmachem, ka­
pitał akcyjny wynosi 3fi0 mi lii mów marek

Trudno wymienić wszystkie fabryki z dzia­
łu in<$aio\vego, których eksponaty rozmieszczo­
ne sa na „Targąch". Wspomnę tylko mimochc. 
den;, że liczne wytwórnie narzędzi rolniczy di 

,'nie są w juożuuśei pokryć całego zapotrzebowa­
nia. kraju, dlatego uzupełniać się musi potrze­
bną. dla rolnictwa ilość przez sprowadzanie z 
Czech i Austryi.

Ban Izo celowe są automatyczne cegielnie 
przenośne, dla których urządzania mechaniczne 
pofcysłu i i iż. Aleksandra Austa w Warszawie 
ukazane są-w :ód.ny.m z hangarów'. Strona prałrty 
czua cegielni zasadza się na tem, że można ja. 
przeuosić z m iejsca na miejsce, co zwłaszcza, 

.w Alałopołsce, gdzie tyle jtigzcze trzeba odbu­
dowywać, może się okazać bardzo praktyczne.

, Jak mię objaśniano, cegielnie przenośne mo­
żna wpalać węgłem, ropą, torfem. Przy pomocy 
zaledwie 20 ludzi wyprodukuje taka cegielnia 
rocznie 5 milionów7 cegieł, oczywiście można też 
wyrabiać dachówkę, ceramikę i t. d. .

— A koszt?
— Urządzenie całej oęgielni kosztuje 40 

milionów m!c.
— Dużo...
— Wi ciągu dwu lat. suina ta isię zamortyzuje 

— zapewnia informujący mię- inżynier. Mimo 
'tak napozór wysokiej ceny otrzymaliśmy na 
„Targach" zamówienia, dla kraju i zagranicy. 
Reprezentanci Rumunii zaprosili nas nadto do 
Kiszvniewra, gdzie mamy wy sta, wic nasze okazy. 
Rumuni pewni są,, że będzie znaczny popyt za 
naszemu cegń tniami.

U nas o brak i wysoką cenę cegieł rozbija 
się wszelka mieyatywa jednostek, nisnogącydi 
rozpoczynać z tego powodu żadnej budowy. AU>- 
żeby się tem zainteresowały szersze sfery, mo­
że nawet kooperatywy urzędnicze i robotnicze, 
związki właścicieli realności i t. p. A.

— —

SAZONOW OBYWATELEM POLSKI.
Z Białegostoku dbnoszą: Były carski minister 

spraw zagr... Sazonow, zamieszkał na razie na sta­
łe w majątku swoim w miejscowości Dojlidy m 
terenie Rp. Polskiej. Jest więc obecnie p  Sa­
zonow obywatelem państwa polskiego.

Cała waga i wartość utworu skupia się te­
dy tylko w postaci bohatera, w1 probiernie jego 
indywidualności a nie jego działania, JDlatego 
konstruktywnie biorąc, dramat, nie ma iednoli- 
tośjc' i .nie rozwija się jako taki. Sceny nie wy­
pływają z siebie, są raczej obracam., mający­
mi stanowić tło dla rezonowania Kaliguli. A on 
„rezoiiuje dużo, nawret za dużo, czem grzeszą 
zresztą i inne o-soby dramatu

Krótln. urywany wiersz, nazwę go wierszem 
nerwowym, (ma uplastyczniać nastrojowość scen 
i osoby bohatera. Według mnie tak piękność de- 
kląmacyi. jak i powaga ca tego utworu traci na 
tem -dużo. Zdania ^wygłoszone takimi strzępami 
przez czcigodnie uko s ty urno wane postacie klasycz­
ne, nie robią odpowiedniego wrażenia.

Arcydziełem „Kaiigula" nie jest. Jest dzieiei« 
wysokiej kultury literackiej i poetyckiej, lecz skon. 
czony artyzm w rum nie wypowiedział.

Nawiązując db przedstawienia utworu 'tego 
na naszej scenie;, chcę na początku załatwić się 
z najprzykrzejszą rzeczą. Sceny zbiorowe na des­
kach naszego iea!?u zoslawfaią zawsze dużo, bar­
dzo du/.o do życzenia W „Kaliguli" były one mniej 
niż możliwe. To ordynarne hałasowanie, to ryt­
miczne, chóralne skandowanie pytań czy odpo­
wiedzi, ta niestosują,ch się do chwili albo pr/.—

’ szarżowana inimfki f  gcSTy kułacy a, jak z druci - j  
streny zupen*; duchowa abseneya poszczegól­
nych osób, należących bo sceny zbiorowej, które 
partye swoje rozumieją w ten sposób, że w pe\w 
uej chudli aalo.ży w-ydać z siebie jakiś krzyl cz'y 
wrykonać ruch w niej lub więcej gwałtowny i na­
tychmiast pogrążać się w dalszej kontemplac.yi 
posadzki czy kulis — wszystko to wywołuje wra­
żenie, niezbyt odlceiłe od granicy śmieszności. Re- 
żyserya winna baczną zwrócić uwagę i iiie szczc 
dzić jak najwydatniejszych usiłowań w kierunku 
starannego przygotowania scen zbiorowych.
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tNowwy
Lwów, 6 pażdznika. 

•REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO WE LWOWIE:
We czwartek 6 października o godz. 7 30 wieczorem 

„Aida“, ppera w 4 aktach Verdtego. Gościnny występ 
lana Maierftki>"o. hoharerskipan tenora ciner zapran.Jana Majerskiego, bohaterskiego tenora oper zagrań 

W piątek 7 października o godz. 7 30 wieczorem 
.Kalłgula"", dramat w 4 aktach K. H. Rostworowskiego.

Fo każdem przedstawieniu wieczomSin czekają 
K)zy tramwajowe do użytku Publiczności we wszystkich 

kierunkach.

REPERTUAR „TEATRU MAŁEGO” (Gródecka 2 b): 
We czwartek ó paaizienika o g o lz , 7-30 wieczorem

.Niebieski iis“, komedya w 3 aktach Herczega.
W piątek 7 października o godz. 7'30 wieczorem 

„Małżeństwo Loli*, komedya w 3 aktach H. Zbierz- 
chowskiegc.

REPERTUAR „TEATRU NOWOŚCI", ul. Słoneczna.
W' piątek 7 października o godz. 7-30 wieczorem 

„Skowronek”, operetka.
Bilety do Teatru Nowości sprzedaje kasa zamawiali 

w teatrze Wielkim wejście od ul. Legionów w dzień zaś 
przedstawienia od godziny 5 popoł. w Teatrze Nowości 
Pasaż Hermanów).

REPERTUAR TEATRU ART.-LITERACKIEGO „UL“ 
Program Targów wschodtrch.
Wielka rewja aklualna pióra W. Raorta „Lwów 

w nocy” oraz część koncertowa z udziałem pp. Bro­
dowskiego, Michałowskiego, Mirskiego, Noskowskiei, 
Ordonównej i Wikliriskiegó. Początek punkt, o £. 8.

WYBORÓW IX) KASY CHORYCH WE LWO* 
iWIE NIE BĘDZIE. Zarząd Kasy chorych m. Lwo­
wa komunikuje nam, że wobec zgłoszenia tylko 
jednej ważnej listy kandydatów eto Rady Kasy, 
wyznaczone na "S boi. wybory rie odbędą się, 
a postawieni kanaydaci zostaną uznani za wy­
branych!.

POSIEDZENIE RADY M IEJSKIEJ odbędzie się 
dziś o ‘godz. 6 wlecz.

Z AMKNI H.ClK WYSTAWY obrazów Ignacego 
Pinkasa, obejmującej zbiorowy cykl p. by „,WiL 

jt ‘fO i okolice", a urządzonej w ;;Zachęcio“ ful. 
•Legionów 7) nastąpi w poniedziałek 10 b. m.

Do tego dnia włącznie oglądać można cykl 
'..powyższy, na który składa się architektura, pej­
zaże, typy uliczne i okolice Wilna, codziennie 
od godz. 10 — 4 popoł.

Przyznany, iz primo, ?e wy soi*; cenię juko ar­
tystę p1. Barwińskiegn, nie spodziewałem się, *ze 
z roli Kaliguli wywiąże się tak zaszczytnie. Nie 
bytem pewny, czy rodzaj talentu p. Barwi ńskiego 
nadaje się do niej. Z satysfakcją, stwierdzić trze- 
ha, że artysta grą swą, w którą włożył bardzo 
dużo kultury i którą psychologicznie głęboko 
preestudyował, nie sprawił zawodu, dając kreacyę, 
równorzędną pod względem artystycznego wyko­
nania kreacyi śp. Boriczy oglądanej swego czasu 
w Krakowie. "P. Barwiński podięhwycii umiejętni e 
i silnie akcentował zasadniczy rys Kaliguli. ową 
lękliwą, chorobliwą nerwowość, która uzewnętrz­
niała się najsprzeczniejszymi rai pozór psycholo­
giczny .ni moment ami.

Role w „Kaliguli" nie są poza tą jedną ro­
lami .popisowemi, w jimkfszym łub większym za- 
k r e i ‘ mają charakter tyfico epizodyczny. Dlatego 
z cafe) litanii nazwisk' wyinit .alć Snogę iylico trzy: 
p. Barwińskiej, gap*. Hicrowskiogo TRygi.ra. 'Mam 
wrażenia, że pt Barwińska mt miała ,,swojego 
dnia'- nie otfeteata się tak wyrazić:Se, "jak zwykle. 
P. Iferowski z chlą poprawnością, może tylko ze 
zbytnią powściągliwością odegrał rolę młodego 
timiłiusa Regulusa, p. Ryg tor oddal bez zarzutu 
twardą, zuchwałą postać Prcrogenesa

Jedno jeszcza Akt drugi wyglądał zanadto 
Ubogo i prymitywni; j.sk na scenę, przedstawia­
jącą ucztę a choćby tylko wstęp do uczty u ce. 
sara iraymsklelgo; pedhowaca go ascetyczna Skrom­
ność V stoicka prostota. Na całości atoli przed­
stawienia znać było staranną rękę reżyseryi; po­
minąwszy nieszczęśliwe sceny Zbiorowe, można 
onegdajszą premier zaliczyć do jednej z udat- 
nych, która choć nie jest ewenementem, oznacza 
stopniowe podnoszenie się ssali artystycznej w na- 
seym team *

Artur Cwrkowsfci.

PROGRAM UROCZYSTOŚCI KU, CZCI MARYI 
KONOPNICKIEJ w sobotę 8 bm.: Nabożeństwo 
żałobie w kościele Bernardynów o g. 10‘30.

l^&hói na cm.ntarz; młodzież szkół średnich, 
i po\^aa T.nych zwolniona od na-uto od g 10 rano; 
trzy AgSfe. cechy ze sztandarami, — poo kie­
rownictwem prezesa Ferdynanda Obłego.

Na cmentarzu: Chór i przemówienia.
W sali ratuszowej o godz. 7 wieczór uroczy­

sta akademia: a) Kantata dyr. Sołtysa; b) prze­
mówienie reprezentanta miasta c) referat p. Ma­
ryi Jaworskiej; u) Dckłamscva pt Leonii Sar- 
wińskiej; e) dcklamacya p. Henryka Barwińskie- 
go ; f) odśpiewanie Roty.

MŁODZIEŻ SZKÓŁ ŚREDNICH ItPOWSZECH 
NYCH uwolniło kuratoryum w sobotę 8 bm. od 
nauki Szkolnej już od godz. 10 rano cerem wzię­
cia udziału w uroczysościach ku cztci Maryi Ko­
nopnickiej. Obie gaierye w ratuszu otwarte tylko 
dla młodzieży.

WSCHÓD. TŁO HISTORYCZNL „TARGÓW 
WSCHODNICH". Co sam Wschód mówił o sto- 
simlcach z nkn Polski? Niezwykle zajmujący wy­
kład na ten temat wygłos* \r piątek 1 bim. o godz. 
7 wieczorem w Kasynie i Kole lit.-art. senior 
oryentaJistów polskich JaŁ Grzegorzewski. Wobec 
sukcesu jaki świeżo odniosły ,.Targi Wschodnie ' 
we Lwowie, wykład p. Grzegorzewskiego obudź, 
niezawodnie zarówno 'wśród inteligencyi naszej, 
jat: w Kołach handlowych i przemysłowych duże 
zainteresowanie.

Z „TARGÓW WSCHODNICH". W ostatmen 
dwóch dniach młodzież szkolna iakoreż publicz­
ność masowo zwiedzała pawilony ,Targów". Ba­
wiła tu również łrusya sowiecka, złożona z trzech 
delegatów z sowieckiej Ukrainy i. czterech z Ro- 
syi. Zakupili oni za sumę około dwóch mi iar- 
dów marek maszyny rolnicze i inne, instrumentu 
chirurgiczne i  Weterynaryjne i chemika i u. Po­
za tern zawarli Transakcyę z jeaną fabryką teksty­
liów na znaczne dostawy.

Wczoraj popołudniu niektózy wystawcy po­
częli gotować się do wyjazdu. Wywóz wystawio­
nych eksponatów potrwa czas dłuższy, albowiem 
do naładowania ich potrzeba około 800 wa­
gonów.

DELEGACYA DZIENNIKARZY ANGIELSKICH 
NA „TARGACH WSCHODNICH". W  dniu wczo­
rajszym zwiedziła "Targi 'W schodiw ' delegacya 
dziennikarzy angielskich'. Po dokładnem. oglądnię­
ciu wszystkich eksponatów oświadczyli Angicy, 
że „Targi Wschodnie" są wprrost wspaniale, że 
położenie ich jest najpi°knj;ejszen\ jakie i ibdykol- 
wiek widzieli. Pewni są, że w krótkim czasie 
zostaną nawiązane ścisłe węzły handlowe między 
Polską ,a Anglią. Dziennikarze angielscy specyahie 
podkreślają że są ogromnie uradowani nasfspo- 
«zicwanie (mitom i ciepłem przyjęcSwn, jakiego 
u nas doznali.

WACŁAW KOCHAŃSKI, najznakomitszy 
Iskrzy pok polski wystąpi z fconeerteg* w sali Tow. 
muz. dnia 7. n;jpd‘z. E r. Bilety sprzedaje księ­
garnia Połowieckiego, ul. KI. Tańskiej.

WZNOWIENIE TEATRU UKRAIŃSKIEGO. 
Teatr ukraiński tow. „Besida' został zorganizo­
wany na nowo i w sobotę rozpoczyna cykl 
przedstawień w ra i Łysenki, Teatr ten 'był za 
czasów zaboru subwencyoilowany od r. 1887 przez 
sejm; pracowało w nim wielu Polaków, wybit­
nych artystów: 'Gębiccy Kliszewsey, Ollzański,
Tańska r "Osypowiczowa, Piaseccy, JLaskowski, 
Ben za, Wiśniowska, Kitschinan, P!oszew'sk:. Cie- 
yzyi się cn poparciem i sytnpatyą polskiej pu­
bliczności, szczególnie na prowincjo. Owa razy 
był w Krakowie.
. OBOSTRZENIE WYROKU W SPRAWIE 
dJEBERMANA. Wskutek wniesionego sprzeciwu 
prokuratora, z powodu niskiego wymiajru ka­
ry za zabójstwo fotografa Jaworskiego, klóre-t 
go dokonał Lielwmtun, odbyło się posiedzenie 
penaiu pod przewodnictwem prezydenta sądu 
Wyższego Czerwińskiego. Senat uwzględnił od- 
jwiołanie i zasądził Liel.-ermaoa na 4 lata ciężkie­
go więzienia z poleceniem natychmiastowego je ­
go aresztowania.
I Liebennan jak podawaliśmy został zasa- 
dzony na f! miesięcy więzienia, przyczóm odro- 
'czono mu ostatni miesiąc kary do odsiedzenia 

i trzy miesiące.
Przeciwko aresztowaniu IJebermana, oi.rońl

ca dr A ser wniósł o d w o łan ie , gdyż od ro czen i-;
kury zostało prawomocnie orzeczone. Liebei> 
mana aresztowano i osadzono w wńęzieniu.

WALKA Z PASKARSTWEM. W myśl Tozp.- 
rzącDcnia ministerstwa aprowizacji, komenda 
lwowskiej policyi nwdelegoy^ala komisarza poti- 
cyi iłomrańskiego i dwóch ajentów, którzy wraz 
z asysłencyą posterunkowych będą ścigać pas- 
karstwo w- mieście tak na targach, jakoteż po 
sklepach i restauracyaełt. Komisarz HomraasŁ 

,’dziś staje do dyspozycyi LrztyJu walki z lichwą 
i  urzędować będzie wedle udzielonych mu wska­
zówek!.

PANIKA WŚRÓD WALUCIARZY. Na g.ałdzie 
pieniężnej zaznacza się spadek walut obcych, wy­
śrubowanych sztucznie do niepomiernej wysoko­
ści. Tendencya zniżkowa zdaje się mieć charakter 
trwały, wobec tego posiadacze dolarów i innych 
monet Zagranicznych, którzy je  naby1 po wyso­
kich cenach, stoją wobet zasłużonsj katastrofy 
utraty poważnej części majątku w tak nieuesjpiwy 
sposób zwiększonego.
, ARESZTOWANIE KOMISARZA POLICYI 
W. Tarnoradzie obok Skałatu aresztowano Alis- 

jjkiewicza, byłego oficera ukraińskiego i Kowba- 
siuka uchudżcę z Ukrainy za puszczanie fał­
szywy cli dolarów. Następnie stwierdzono, żc po­
wiatowy dowoclca policyi Strzępek ułatwiał obu 
aresztowanym le manipulacye, oraz trudnił się 
szmuglersl.wem, przyczein stawiał opór z bro- 

,nią w ręlut granicznym żołnierzom. Wobec tego 
.Strzępka uresztowano.

ŚM IERĆ NA POSTERUNKU. Przedwczoraj 
.podczas j*zdy pociągu towarowego z Persem 
kówłi uo Lwowa, haniowmczy Leopold Kamińsk 
•wypadł i dostał się pod koła wagonu, ginąc 
na miejscu. Na miejsce wypadku udała się ko. 
nusya sądowo- lekarska.

KRADZIEŻE. W wozie tramwajowym T, 
skradziono T. Krzyżanowskiemu, właścicielowi 
apteki, złoty zegarek wraz z łańcuszkiem, war­
tości 180.000 ink.

Po wybiciu szyby w jlrzwiadt mieszkania 
Józefa Langera, przy ul. św. Antoniego 1. 9. zło­
dzieje dostali się do wnętrza i  skradli znaczną 
ilość ubrań i rzeczy i ulotnili sio ze zdonyczą.

KOMUNIŚCI A SPIS LUDNOŚCI. W wyko- 
mauiu instrakcyi sowieckich komuniści „nasi" u. 
p. w Alałopolsce wschodniej poufnie agitują, 
aby w mbryce: „przynależność państwowa" 

/nie wpisywać: „obywatelstwo polskie" — lecz 
.„Galicya wschodnia". W ten sposób chcą sobie 
, widocznie zaliezpieczyć pomost do Rosyi sowieo * 
:k ie j .

NA FUNDUSZ OCHRONKI J. PIŁSUDSKIE­
GO, zebrane na listę Nr. 30, u robotn. kaflars- 
kiUr podczas zabawy dnia 18. 9. 1321, złożono 
8.120 mk.

Dalsze datki przyjmuje Administracya „Dzibrmilia 
Ludowego” we Lwowie, ul. Syfeiuska l. 21. II. p.

f{óżne.

i POCIĘTE MILIONY. Dzienniki fcrakowstła 
donoszą, że onegdaj Wincenty Wnjdała przyje- 

/chał ilo Krakowa mając ukryte w snopkach sh - 
my 5 milionów marek. Gdy odszedł do miasta, 
żona jego tnie aviedząc o tejn, sprzedała te snopki. 
Gdy po dłuższym czasie odszukano nabywcę, 
słomy;* przekonano się, że ten pociął słomę w 
sieczkarni wraz z banknotami nie wiedząc mc 
o ukrytyrft milionach.

DEFRAUDANT MILIARDOWYCH S1JM. 
Dcmier"Duim Holender, jawiwszy • się niedawno 
y/Wiedniu, przeprowadzał z tamtejszymi banka­
mi transakeye walutowe. Jako syn jubilera, zdet- 
był zrozu zaufanie banków korzystnemfii dobrać 
yałatwianemi interesami. Ostatecznie pobraw­
szy zaliczki w rożny cli bankach, sięgające mi­
liardowych suHk uiotiiił się z Wiednia w niezna- 
,nym kierunku. Duim [irowadził życie uudzwy- 
,czai wy&Uwne i rzucał złoto pełnemi garściami.

p jżys zK ?  r.aiisł.
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3  sali rozpraw.

NAPAD BANDYCKI POD UHNOWEM.
W  kwietniu ą. b. miał miejsca napad rabun­

kowy na drodze, wiodącej z Korczewa -o  Uhno- 
W t Trzej mieszkańcy Korczowa Michał Nowosad! 
lego brai Aleksander m dezerter Józef Kochan 
porozumieli się co do wykonania napadu na Ży­
dów. wiozących wódkę, oilem obrabowania ich'.

Główną role odegrali w rabunku Michał No- 
'TOsad i Kochan który posiadał jeszcze mundur 
wojskowy f  Icaiabin, potrzebuje do zastraszenia 
ofiar. Dwaj wymieniali zatrzymali wieczorem na 
trodze fura. którą S. Din ter i ’  E. Hafpem fe- 

ćha!, do IThnową i zażądali wydania wódki. 
Kiedy jednak napadnięci zacaeli wołać o oomoc, 
Papcstnicy zbiegli. Pojawili :i?  po raz długi na 
drodze polnej z'Karczowa do IJhnowa, lrtórą za­
niepokojeni pierwszym napadem kupcv usiłowali 
się przedostać. Tu, 'grożąc im karabinem* co praw- 
da pozbawionym zamka, po szamotaniu się z ni- 
U’*i, zabrali 50-litrową bańkę wódki. W ukrywaniu 
1 podziale zjdóbyczy brał udział także Aleksander 
Nowosad. V

Za czyn ten odpowiada obecrde J . Kochan 
przed sądem wojskowym źaś obaj Nowosadowie 
zasiedli wczoraj na ławie >skarżonych przed' są­
dem przysięgłych1.

Rozprawa trwała dość krótko wobec przy­
znania się oskarżonych do popełnionego czynu 
i białej ilości świadków.

Sędziowie przysięgli 'potwierd l i  pytanje co 
db rabunki;, dokonanego przez Michała Nowo 
sada 9 głosami ’f)rzeciw 3j zaś 8 głosami przeciw 4 
oo dp współuczestnictwu Aleksandra Nowosada 
" r z brodbi.

T ry b u n a ł sk a z a ! p ie rw sze g o  na  »cfc, d ru g ie g o  
ba 6 m ró sfę c y c ię żk ie g o  w ia l i  m i a z  o b o strze ń  ja ­
rcu, o ra z  w lic ze n ie m  a re s z tu  śledczeg o.

Przewodniczył s. r. P h ilip , oskarżał prok. 
Laskowski bronili ad1*”. dr. MacielińsM i Pry- 
s t a r z .

W T N O W iE N iE  R O K O W AŃ
WARSZAWA. Ł  p:iżdz. Alin. spraw zagrań.

otrzymało wiadomość iż arosztmvunv wskutek 
  _rozkazu „czrezwyczajKi" w Moskwie podoficer 

z tamtejszego przedstawicielstwa polskiego ode­
słany został do poselstwa ciężko pobity i w

Poprzestając na .stwierdzenia ze strony ro­
syjskiej, że zaszła tu „pomyłka.*' mm. spraw 
zagr. wszczęło chwilowo przerwanie z powodu 
powyższego wypadku rokowania z Kara,chanem. 
Prowadzi je  wiceminister Dąbski. 1

2 P. K A R A C H A N E M .
Podobno rząd polski gotów j^sl zgodzić, siflj, 

na wydalenie z granic Polski dwunastu zarnie-t 
srteałych tutaj działaczy rosyjskich, niedogo­
dnych sowietom. W zamian Iza lo, Karacliau obiad 
tuje podobno wpłynąć na $5oskwę by zaprzestała 
■szykan, stosowanych obecnie do reprezentacyi 
po! tycznych polskich w Moskwie. Pozatem — 
obiecuje wypłacić pierwszą, ratę na poczet za 
strzeżonych w traktacie ryskim sum milionowych 
(Dodać naieży, że minął już termin wypłaty atua 
giej raty).

y s r ą p ie m e  Ż e l ig o w s k ie g o ?
WARSZAWA. 5 10. Otrzymano tu wiado­

mość z W ilna, iż gen. Żeligowski zamierza po­
dobno przekazać władzę swoją cywilnym czyn- 
inkom rządzącym. Możliwe także, że generał

Zaproszony przez N. Z. Ił. referent ze Lwo­
wa (nazwiska nie znamy), niby powstaniec, z r- 
1863, któremu robotnicy ze względu na sędziwy1 
wiek pozwolili .mówić, zamiast robotników uś­
wiadomić, czem']est Kąsa chorych dla robotnika, 
,’w przemówieniu irwającem zaledwie '20 mindt

zrzekłby się dowództwa nad siłami zbró jnem i. .opowiadał o czynach bohaterskich Polaków w
na terenie Litwy Środkowej.

Sprawy partyjne.

; bratobójczych walkach z Ukraińcami we Lwo­
nie .. Przechodząc następnie do wyborów do Ka­
sy chorych oświadczył, że dobry Polak będzie 
ten, kto odda głos na listę, NZR. Ten kto odda 
głos na listę „żydowską11 (biedaczysko, tak na­
zwał listę socyałistyczną.), ten popełni zdradę 

*  BACTNOSC CZŁONKOWI! Pt, P. S. 15 ^narodu polskiego i taki nie powinien się znaleść 
tYSŁAWIU! W  niedzielę, In i a 9 bm. o godz. 'wśród uczci w, ch Polaków/

110 rano w Domu Lud odbędzie się zgromadzej-1 Na takie prowokacyjne przemówienie zabrał 
nie partyjna, na Worem zostanie złożone sprawo- (głos tow. Stompa, który napiętnował referent, 
zdlanie z Kongresu. j.ta. za jego przemówienie. Garstka n mówców;

Wstęp na zgromadzenie mają tylko czlonko- i podniosła krzyk, nastąpiła wielką burza i tylko 
wie za okazaniem legitymacy. partyjnej. . dzięki spofcojueińu zachowaniu się naszych tówa-

Rada Rofoonicza P. P. S. w Borysławiu. | rzyszy nie przyszło do bójek. Po pół godzinnej;'

Baezność robotnicy Drohobycza i

piątej) 7 bm. o godz. 3 ‘30 popoł. pochód ro- 
botniKÓw wszystkich tabryk do r y n k u  na

5 f i . < £ i i 2 f e s f i a c y j 3 S £  t ^ i e e
z porządkiem dziennym:
hm s-sfBe8*isis=w sxm wis jy.

Referuje poseł tow. HaK£E2£”

3  ruchu robotniczego.

§ PEŁNY ZARZĄD rjPREZYDYUMł KOMISYI 
ZAWODOWEJ oraz Korrisya gospodarcza feon- 
feremyi ostręguwej odbędą wspólne zebranie w 
Piątek dnia 7 bny o godz. 7 wiscz.. Rynek 8. Na 
porządku obrad załatwienie spraw bieżących 
przedgonf er e ncy jnyćh1. Obecność wrszystkich człon­
ków Zarządu j Komisyi gospodarczej konieczna.

§ LOKAUT KRAWIECKI został zakończony. 
Ugoda została zawarta dl 4 btm.; przyznaje ona 
100 proc. 'pódu-yajki płacy <Ea pracujących w pra­
cowni 129 proei dla pracujących w dójnu. Dnia 
5 bm,. robotnicy wrócili do pracy.

§ Z ORGANIZACY1 ROBOTNIKOW PIEKAR­
SKICH. Po anulowaniu nieprawnego przystąpie­
nia sY.rcyi żydowskiej do Centralnego Związku za­
wodowego spożywczego w Warszawie, zwraca 
się Centralny Oddział miejscowy dó robotników 
żydowskich, ażeby robotnicy, którzy cl.-cą należeć 
do Centralnego Związku zawód!, w Warszawie, 
zgłosili się do miejscowego Zaiczku zaw, Rynek 
1'. 29 i uiścili wkładki do dnfct 10/X., ponieważ 
Zarząd musi' wysłać sprawozdanie miesięczne dc 
Głównego Zarządu w Warszaw! A

Zwraca się uwagętow żydowskim, ażeby się 
nie dali nadał łudzić jakiejś grupie, która ćSe ma 
prt wa pobierfć zacnych wfcif^ek do Centr. Związ­
ku zawodowego w Warszawie, Aio no nieso wcale 
uie nareży. ,

Za Zarząd Oddziału miejscowego: 
SfcwsSd Tyjaowicz*

.-tan przewodniczący

N A D E S Ł A N E .
Za rubryko tę redakeya nie odpowiada.

Specjalista chorób skórnych 1 wenerycznych

n > * %  S C H W A R Z
Sekitndarjusz szpitala poT.sjrehneno p o w r ó c i ł  i ordynuje 

S ł o w a c k i e g o  -4- naprzeciw głównej poczty.

M a t e r y e  a n ^ l e l ^ k l ©
na ubrania i p alta  po okazyjnych cen ach . — 
Import sukna, Pańska 17 A, III. p iętro. 3053—5

r » K . T T K ; i  i  S T A . M F I Ł . I E
wykonuje DRUKARNIA i WYRÓB PIECZĘCI 

I. FRIEDMANA, I „wów, ul. SYKSTUSKA <Ł.

Z Sambora,
Robotnicy 1 Reakcya przygotowuje zamach 

na 8 g-odi inny dzień pracy, a  pachołki burżuar 
zyjne wtłaczają w robotnika szowinizm narodo­
wościowy.

Dowodem wiec dirześcijaóski zwołany przez 
partyę N. Z. R. w niedzielę 2.. b. m. w sali So­
koła. Wiec ten będzie nauka dla aranżerów Sza­
fran/a J;uia, współwłaściciela cogieln!i i tartaku w 
Woju tyczach, i p.‘ Sawczuka Adama, urzędnika 
firmy Manasterski i Szafran. Wiec „chrzęści.
jm isia1" a raczej prowokatorski, był strzeżony,
aby się nikt niepowołany nie zjawił.

Chodziło o wybory do Kasy cliorych, dla te 
go też robotnicy PPSj. i ich isympatycy w wielkiej1 
ilości się zjawili.

Zagajaiący p. Szafran pizedstawił, że ży­
dzi chcą opanować Kasę chorych i wykazywał, 
jakim to szkodnikiem są oni, że trzeba opano. 

,wać zarząd Kasy chorych, nie dopuścić żydów 
i t. d. Na przewodmczącego powołał r>. Saw- 
,czuka. Znajdujący się  na zgromadzeniu tow-. 
Stompe przedstawił wartość p. Sawczuka i 
stwierdził, że przeważająca ilość słuchaczy są 
robotnicy, wobec lego na przewodrdcząeego po­
stawił tow. Heinego, a na zastępcę p. Drzewiń- 
skiego Michała, pracodawcę, na sekretarza p. 
Sawczuka, a gdy ten ^rezygnował w miejsce je- 

Landsmana Alfreda, kolejomis-

burzy tow. Stompe w dalszem przemówieiiiu 
zaznaczył, dlaczego a/panowie tak rwią się do 
Zarządu Kasy chorych, i  jaki ich cel bv był, 
gdyby mieli zarząd. Następnie wykazał, jak pra­
codawcy bojkotują i oszukują kasy chorych przez 
fałszywe wymiary zarobków robotnika, jak lo / 
się mści na ubezpieczonych, gdy w razie niezAoK 

jjiiości do pracy dostają mały zasiłek.
, W końcu poddał krytyce posiępowauie p. 
Szafrana i' Sawczuka,, który z pianą na ustach 
wykrzykiwał parobek żydowski, płatny agitator 
i' inSe dowcipy. Przemówienie to było klęską 
dla huligańskioj roboty NZR. Mówcę nagrodziły*; 
burzliwe oklaski.

Następnie przemawiał p. Szafran, aby się 
usprawiedliwić, lecz dał mu odpowiednią od­
prawę tow. Heine, któiy złożył przewodnic­
two, z a s t ę p i  jako członek Zarządu Kasy' cho­
ry cli dał, odprawę p. Szafranowi.

W głosowaniu za rezolucyą aranżerów wie­
cu, aby zgromadzeni głosowali na listę NZiL 
,podniosło się zaledwie kilkanaście rąk. Gdy to 
nie zadowoliło Szafrana1 tylko zażądał, ab\ prze­
szli na jedną stronę je j zwolennicy, wynik był 
taki', że zaledwie przeszła garstka. Tow. Stom­
pe podniósł okrzyk: Niech żyje solidarność ro­
botnicza, głosujemy wszyscy na listę socyali- 
styezną Nr. 1, co ąpotkało się z entuzyazmem 

.wszystkich. Robcłnik.
Aby napiętnować publicznie prowokatorów 

w osobie p. Sawczuka i Szafranu, którzy rwąc 
się do Zarządu Kasy chorych, rozsiewają osz­
czerstwa, że za pieniądze żydowskie bronię ży­
dów, i że jestem parobkiem żydowskim, oś­
wiadczam, 'że bronię robotników polskich, rus­
kich i żydowskich, jak każdy uświadomiony s .-  
•c.yaiista i stoję na stanowisku międzynarodowe­
go braterstwa Idasy pracującej. Taki dorobkic- 

jW-icz jak Szafran, który z krMj i potu róhotni- 
,ków dorabia się majątku, bo jako spólnik inż, 
Manasterskiego cegielni i  tartaku w Wojutyy 
czach nie zważa na ustawę o 8-godzinnym dniu 
pracy, ale rozkazuje pracować 12 godzin, któ­
ry tak kręci robotnikiem, że ten nawet n i1 wie. 
wiele zarabia, taki pan nie może mnie obraz im

Co do p. Sawczuka, który nazwał mnie 
parobkiem żydowskim, niech sofcie przypomni 

jbyłego burmistrza p. Steuermaaa, któremu nad­
skakiwał oby godność urzędnika otrzymać i 
mieć możność pracowników magistratu szykano 
waś. Dalej niech p. Sawczuk nie zapomina 
o śledztwie, za sprzeniewierzenie funduszówgo wybrano p ______  , _____ J_____ _ > ________

trza. Wybór prezynyum skończył się z wy cię- i gminnych, dąkich panów robotnicy do Zarządu 
stwem socyalistów, i Kasy chorych sobie nie życzą, otompa.



JtLILNwTĆ LUDOldfY'1 ,\r. lido

t .V sprawach tego działu 
odtłosii się należy do 
Koialsył Związku Kas 
chorych Małopolski 1 
------------- Ś ląsk a  — ---------

L W Ó W  
hI. KopcrniKa I, 26, II. p. fizia} poświęcony sprawom ochrony i ubezpieczeniu pranjacycli.

W ychoazi 
r a s  n a  t y d * i « ń

jako organ 
K om isy ! Zwląrtcu Kas 

dla chorych.

Wyoory do Zarządu Kasy chorych
'i Po częśc członkowie Kas już dokonali wy-
\lwira Rady, tani gdzie akeya wyborcza wcześniej 
się rozpoczęła lub U skróconem tempie była prze­
prowadzoną. lub wreszcie gdzio tylko jedna ii- 
,sta kandydatów była zgłoszoną i głosowanie 
.stało się zbędnetn.
t W wielu miejscach już się odbyły pierwsze
zebrania Rady i je j nkonstytuowanie.

Obecnie i nastąpią, 9-go października wybo- 
iry, tam gdzie się okazała ich potrzeba i zaraz 
przystąpi*: trzeba do ukonstytuowania. Rady i 
wyboru -ciał zarządzających Kasą, a, więc za- 
yządu, komis/r rewizyjnej dotychczas się to 
.nazywało u nas — wydział nadzorczy) i komi- 
feyi rozjemczej.

Najdalej w tydzień po ogłoszeniu wyniku 
wyborów przez przewodniczących głównych ko. 
#risyi wyborczych zwołuje’ przewodniczący za- 
jrządu względnie komisarz rządowy posiedzenie 
delegatów wybranych <lu Rady celem wyboru 
przewodniczącego Rady i jogo zastępcy.
? Od chwili tego wyboru dalsze kierownictwo 
.wyborami do Zarządu przechodzi na przewo­
dniczącego Rady.

On ogtasza zwołanie Rady celena przepro. 
wadzenia wyboru zarządu i wzywa do składa­
nia list kandydackich do zarządu

Wyborcy (delegaci wybrani do Rady) raa- 
.,ją prawo przedkładania ust kandydatów do za. 
uządu. Przynajmniej ó-oiu wyborców musi pod- 
jh sac tę lisię, a 'każdy kandydat musi’ podpisać 
-deklaracyę żą przyjmuje wybór 
t Kandydatami mną a \yC| vszyscv rziorfko- 
,wre Kasy, którzy posillduja, r/y mi : '  i i'n u : pra­
wo wyborcze. Najpóźniej na 2 tygodnie przed 
ogłoszonymi wyborami muszą lisly kandydalów 
.J»yć złożone do rąk, które w .głoszeniu wybor- 
.czem zostaną wskazane. Kandydatów należy 
zgłosić dwa razy tyle, jak wynosi liczba mają­
cych się wyhrać. *

Listy kandydatów każdej grupy muszą za­
wierać imię i nazwisko kandydata, jego zsijfecie 
ł jego adres.

Wybranych ma być (wedle statutu § 94.) 
9 albo 18 członków zarządu a to 9 albo 6 z gro­
na pracodawców, a 6 albo 12 z grona ubezpie­
czonych, nadto (wedle statutu § 102/6 członków 
^romisyi rewizyjnej i 3-e,h zastępców a to 4 
yzłonków i 2 zastępców z gfupy ubezpieczonych 
i 2 członków i 1 zastępcę z grupy pracodaw*- 
jców wreszcie kornisyę rozjemczą do której po 
..2 wybiera każda grupa a piątego cala Rada.

Wybór zarządu odbywa się na podstawie 
jttst kandydatów na zasadzie proporcyonalności. 
Wybory komisyi rewizyjnej i rozjemczej prze­
prowadza się zwykłem głosowaniem i tu decy- 
yluje większość głosów.

.leżeb wptyrne tylko >edna lista kandyda­
tów do zarządu, to wybór jest dokonanym bez 
u osowania. Jeżeli wpłynie kilka list to należy 
je -'aopatrzić liczbą porządkową (lista Nr. 1, 
Nr. 2 i t. dj) i głosowanie odbywa się karłami 
głosowania na których oznaczony musi być nu­
mer iistij jra którjj się głosuje i przynajmniej 
nazwisko pierwszego kandydata na liście umie­
szczonego.

Jeżeli lista kandydatów zostanie za późno 
przedłożoną, nie ma oznaczonei kolejności kan­
dydatów, lo jest, nieważną

Przeciw nieważności listy mogą ci, klórzy 
ją  '-nieśli wnieść do departamentu uliezpieczeń 
społecznych ministerstwa prąci jako urzędu u- 
ubezpieczeń zażalenie w przeciągu 2 dni po 
uwiadomieniu i"h o nieważności listy. De par­

owu! winien w ciągu jednego, tygodnia w lic  
orzeczenie.

Na zebraniu Rady odbywa się najpierw wy­
bór zarządu — o ile jest więcej lisi jak jedna., 
glosowanie odbywać się potyiunu iauenrrie przez 
powołanie każdego delegata, do od lania w ko­
percie mu doręczonej karty i lo najpierw oso­
bno z grupy pracodawców następnie osnhgo z 
grupy pracujących. Po dokonanym wyborze ko- 
|iisva wyborcza — powołana na wstępie przez 
.przewodniczącego Rady — osobna, dla praco­
dawców, osobna dla ubezpieczonych — oblicza 
,glosy i wefdle wyniku proporcyonalnego ogła­
sza wynik wyborów. —
. ~ Następnie odbywa się osobno w grupie pra­
codawców a osobno w grupie pracu jących  wybór 
zwykłem głosowaniem na członków i zastępców 

.członków komisyi rewizyjnej i komisyi rozjem­
czej poczem cała Rada wybiera jednego człon­
ka komisyi rozjemczej.

Przewodniczący Rady ogłasza wynik wybo­
jów . Równocześnie trzech z delegatów wybra­
li i do Zarządu Kasy lub do komisyi rozjemczej 
na czas tego urzędowania mandat delega_ 
,t,a a przewodniczący Rady* powołuje do Ra­
d y  z lisi: odpowiednich kalejno następujących 
na zastępcóiy delegatów. Po ustąpieniu z za­
rządu obejmuje 'delegat napowrót funkeye dele­
gata a zasiHioa na jego miejsce powołany u- 
slęnuje. Członkowie komisyi rewizyjnej manda­
tu delegata nie tracą w czasie urzędowania w 
komisyi rewizyjnej.

Następnie zwołuje przewodniczący Radv 
pierwsze posiedzenie Zarządu. Po dokonania pod 
tem przewodnictwem wyboru przewodniczącego 
i jego zastępcy obejmuje zarząd kierownictwo 
.czynnościami Kasy.

Tak po ó-eio miesięcznej pracy kończy- się. 
ten lasiemiec, zwany aiccyą wyborczą Kas cho. 
w d i. Naprawdę i ozasu i trudu i pieniędzy 
wielo traci sie tą drogą, aby wytworzyć coś, co 
prostą drogą uzyskane byleby’ i lepszem i spra- 
wniejszem.

N ie p o t r z e s n y  s g d r .
Kasa chorych wr Nowym Sączu ma spór 

z Kasą chorych w Limanowej. Członek Kasy 
Limanowskiej był ubezpieczonym od 8/3 do 25/6 
a wróciwszy d o "Sącza ska/1 pochodził zacho­
rował 4/7. 11/7 zgłosił się dopiero do lekarza 
a 16 7 ido Kasy w Sącżu oranw e. ę

Kapa w Sączu stwierdziwszy że chory był 
szłonkiam Kasy w Limanowej udzieliła mu po­
mocy i dała. mu — by miał z czego żyć — 1000 
mk. zaliczki na zasiłek, bo nie miała polecenia 
wypłaty z Kasy limanowskiej. Ta Kasa urzekła, 
że chory 26 roku pracy został zwolnionym a 
w ęc należy mu się tylko leczenie (a rt-36 ustawy 
ustęp 1., | 46 tastutu ustęp 1.)

Ministerstwo wyjaśniło § 36 ustawy w spo­
sób nasstępujący:

W zasadzie ą (w (myśl art. 2 2 ustawy — Kasa 
i chorych udziela świadczeń tylko swym człon­
kom, względnie ich rodzinorjc kio .przeto traci 
.członkostwo, nie powinienby posiada* prawa do 
świadczeń Kasy, gdyby nie wyjątkowym arą. 
36, który byłym członkom Kas chorych zapewnia 
prawa do świadczeń jeszcze na pewien przeciąg 
czasu po wygaśnięciu ich członkostwa.

Dlatego ioż pomiędzy art. 36, nonnującem 
koniec świadczeń byłych członków, a art. 13. 
ustalającym koniec członkostwa obowiązkowo 
ubezpieczonych zachodzi ścisły związek* .gdyż

i ost.ąnowiema tych artykułów wzajemnie wa­
runkują się i uzupełniają

\\edtug art. 1,3. ust. U. obowiązkowo u- 
buzp toczony przestaje być człon Idem Kasy cli. 
gdy następuje dlań koniec zalrudnienia, przy- 
c.zeni jednak zachowuje prawo do świadczeń, 
przewidziane w art. 36. ust l. i II. Pozatem pra- 

. wodawca zapewnia h. członkom Kas chorych 
w ciągu 4-ch tygodni od dnia utraty członkostwa 
prawo uprzywilejowanego przystąpienia do Kasy 
chorych w charakterze członka dobrowolnego.

Jak widać z art., 13i praw odawca nie uzale­
żn ia praw zapewntanyi.il przez art. 36 od przr- 
|czvnv, która sprowadza koniec zatrudnienia 
członkostwa a przez to i koniec członkostwa 
lecz każdemu b. członkowi w myśl arii. '36. udz •.* 
la świadczeń zależnie od czasu trwania przyna­
leżności członka do Kasy chorych według tych 
lwuch stopni, klóre artykuł teu w ustępach j.

U. ustanawia.
Jeżeli b. członkowie Kas chorych nie mugf: 

uiszczać opłat, to znaczy nie są w stanie sko­
rzystać w l-o fygodniowym terminie załatwe-ń 
jakie art. 13. w ustępie 11. daje im przy wstępo­
waniu do Kasy chorych w charakterze członl ów 
dobrowolnych, to niezależnie od czasu trwania 
ich przynależności do Kasy chorych mają prawo 
do świadczeń, wymienionych w art 36 usl. t. 
i w ciągu czasu tam oznaczonego, udowodnione 
tylko, że poczynając od 5-go tygodnia od utrą y 
członkostwa nie mogą uiszczać opłat jako do­
browolni członkowie.

Jeżeli jednak b. członkowie należeli do Kasy 
przez czas w ustępie II. art. 36 oznaczony Wtedy 
przez pierwszo 4 tygodnie od dnia utraty człon­
kostwa posiadają, nieograniczone i bezwarun­
kowe prawo do pełnych świadczeń, jeżeli zaś 
wypadek choroby zajdzie po upływie łych 4 ty­
godni a b. członkowie nie staii się dobrowolnym, 
członkami Kasy chorych mają om jeszcze prze/, 
następne 9 tygodni prawo do świadczeń wynL:- 
monyoh w list. 36. po udowodnieniu wsza ... , 
że nie mogą uiszczać opłat, jako dobrowolni 
.członkowie. “

Kasa chorych w Limanowej zrozumiała lo 
obecni* ten sposób, że choremu należy się tylko 
4 tygodnie po opuszczeniu pracy pomoc. Usta­
wa i statut powiadają, że członkowie, klórzy 
byli pewien czas członkami Kasy zachowują 
przez 4 tygodnie prawo do świadczeń pełnych 
przez czas statutem określony. Pouczenie to wy­
raźnie przecież powiada, że członek który w cza­
sie tych 4 tygodni zachoruje ma prawo do świad­
czeń „przez czas w statucie określony". ‘Nie 
wolno nam ze względów oszczędności jakiekol­
wiek czynić ograniczenia w przyznanych stam- 
jteiu i ustawą prawach, a jeżeli w orzeczeniu 
Ministerstwa brak tego pouczenia, to tylko dla­
tego prawdopodobnie, że Ministerstwo nje prze­
puszczało, aby ktoś w jakiejkolwiek Kasie chciał 
interpretować ustawę z ujmą dla członków Ka­
sę, wkładając w tę iiuerpretacyę coś wręcz prze­
ciwnego jak ustawa i statut powiadają.

Z żalem skonstatować nam przychodzi, ż J 
.w sprawie chorego członka nie Idzi? się. stale 
wed ? zasady „in dubiis initior" a zwłaszcza 
tam, gdzie nie ma wątpliwości, gdzie ni u trzeba 
łagodniej interpretować, gdzie wystarczy rusto­
sowanie dosłownego brzmienia statutu.

Odnosimy się w tej spranie do Departa­
mentu ubezpieczeń z prośbą o uzupełnienie po­
uczenia w tym kierunku, że zachorowanie w ci j. 
gu t.ycb 4 tygodni uprawnia członka do pełnych 
świadczeń przez cały czas w statuom określony

b a c z n o ś ć !  E ls r *  „ P a r y ż a n f e a " !  P a ń s k a  2 2 !
fiolecn: sukni? w e łn ian e  od  Mk. 1.100 spódn iczk i od  M k 2 ’900, b lu zk i c iep łe  1.950 Mk., b luzk i m ark izetow e ,
K oszt!i: s zy io n o w e  od Mk 2.250, sza le  w e łu iane , pończochy, z a w ija n k i i sw e te ry  po  cenach  fab rvczn ych
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Granica wteśm Zarząd j  &asy.
.Władzą Kasy jest je j Zarząd, .jednakowoż 

gest w) tylko władza wykonawcza, której zarzą­
dzani- musza, się mieścić w granicach statutu 
a ustawy.
; Nie wolno Zarządowi nadawać nowych prze. 
jusów i reguł, nie wolno mu polecać wykona­
nia czynności nie zgodnych z statutem i ustawą,.

Zarząd ma prawo i obowiązek kierować 
czynnościami Kasy, wydaje biurom polecenia, 
tatę tylko takie polecenia winien urzędruk kieru­
jący wykonać, które są  zgodne z ustawą i star 
ta tern.

Statut postanawia w tym względzie c.o ̂ na­
stępuje:

„Do dyrektora należy kierownictwo .całej 
'służby biurowej i on jest odpowiedzialny za 
prawidłowy tok czynności.

Dyrektor-w sprawach służbowych podlega 
zarządzeniom przewodniczącego Zarządu o ile 
one nie sprzeciwiają się przepisom ustawy, sta­
tutu i regulaminu służbowego."

Ale nie ma w statucie, niestety-, przepisu, 
^któryby pouczył dyrektora, oo czynić gdy Za- 
jrząd wy a polecenie sprzeciwiające się statuto­
wi, ustawie lub rozporządzeniu władzy.

,, Dyrektor — a tam gdzie go jeszcze nie mia. 
now ano, kierownik biura Kasy — podlega Za­
rządowi gdy się zarządzeniom jego sprzeciwi, 
to naraża się na niemiłe konsekwencye. \uic- 
tiionua Kasy jest ustawą i statutem za gwar anto. 
wanąj regulamin służbowy nie istnieje, tak dy­
rektor jak  i  każdy inny .urzędnik wydany jest 
całkowicie na łaskę i niełaskę zarządu.

jp uregulowanych biurach jest to niemożli- 
iWe, tam gdzie zarząd zna swoją kompetencye i 
stara się je j nie przekroczyć nie zajdą ta k i; 
ewentualności — 'ale przykłady nas .pouczają, 
iw trzeba z takimi wypadkami się liczyć i na 
nie zwrócić uwagę.

Zaiząd względnie prze\vodnrozący uznają, 
żie> 6 i p"ót proc. opłat to za dużo. Nie wolno tuk 
zdzierać ludzi. ń więc liczy się np. tylko 1 proc. 
bo taki nakaz otrzymało biuro. Że to nie wyaiar- 
,cza na urządzenie porządnej służby lekarskiej, 
na nalerete świadczenia, na odpowiednio urzą­
dzenie i  wyposażenie ambulatoryum i' biuia - : - 
to n5e obchodzi nikogo, — Zarząd lak kazał i 
,takkbyć musi ‘Biuró fV*a się o swoj byt i  pole­
cenie wykonuje

Zarząd względnie przewodniczący uważa, ze 
nie ważnie skonstruowana lista kan d y d atów  
mu się nie podoba. Więc uznaje się ją  jako waż­
ną mimo widocznej nieprawidłowości i dopu­
szcza się ją  do głosowania. Biuro musi siedzieć 
cichc ,bo ich pan przewodniczący porozpędza.

Zarząd względnie przewodniczący uważa, 
że stary uposób przeprowadzenia wyborów był 
lepszy' od obecnego, kierownik się temu sprzeci­
wia — konsekwencya. wyboru się nie rozpisuje 
1 nie nrzeprowadza.
' Te przykłady wskazują nam, że koniecznem 
,jest nietylko pouczenie zarządów i przewodni­
czących ie ich wiążą przepisy ustawy-, statutu, 
■rozporządzeń ministeryalnycli — ale' takżejirzo- 
pis wr statucie, któryby kierownikowi biura da- 

,wał rękojmię, że stojąc w obronie, tych przepi­
sów  me narazi się  na bardzo przykre ewefual- 
uości. . »

Nie sądzimy, aby fla d z e  nic uznały konie­
czności łagodnego interpretowania statutu i u- 
stawy, gdy będzie. trzeba choremu dać opaskę 
Jub protezę i wydać na maj więcej jak  maksy­
malna kwota statutu pozwala, nie wątpimy, że 
kierownicy Kas nie będą przeszkadzali, gdy dla 
karmiącej matk da się  in natura mleko, które 
więoej kosztuje jak  5 marek dziennie — ale uwa­
żamy, że tam gdzie, chodzi o zasadnicze sprawy, 
które choremu.’ ńpogłyby poszkodzić — . alł>o 
nieład wprowadzić mogą w czynności Kasy — 
tam należy przepisów przestrzegać i rozumnie 
je  interpretować.

Internretatoreir powołanym jest ddpowia- 
■dzialny iza porządek iczvnpośca *w Kasie kierownik 
.biura. 'Jfalcży 'pwcntaąlnto władzę zapytać o dc- 
cyzyo ale twierdzić „co umie ustawa, statut 
bib rozporządzenie ministerstwa obchodzą" te­
go nie wolno żadnemu przewodniczącemu ani 
Zarządowa.

NA STR O JE  W  KOM ISY! L. N.
BYTOM. 1. paźdz. (E. E.) Według otrzyma­

nych tu wiadomości z Genewy, oświadczenie 
polskidi delegatów Kota i GrzeLienieckiego wy- 

j warto na członkach komisyi L. N. jak  najlepsze 
I wrażenie. Stwierdzono natomiast, że oświadcze- 
inie przedstawicieli Niemiec nie zawierało rze- 

|czowycb argumentów. Ostatnia odezwa Polskiej 
.Rady Ludowej również usposobiła opinię na- 
. rod ów na niekorzyść Niemiec,

 ---

S t r e jb i .
RZYM. 4. 10. (EE.). Zapowiedziana redtmeya 

plar spowodbwała robotmków tutejszych fabryk 
chemicznych do powzięcia uchwały w praw ie 
zaprzestania pracy już od 4 bum W  takim razie 
strajkowałoby 200.000 lucrzi.

MADRYT, 4. 10. (EE.). Kolejarze hiszpańscy 
rozpoczęli strejk - z powodu przedłużenia 8-godz. 
dnia pracy na kolejach-

Snseruj M  w  fUzi^oniMu Ludurwym*

kauczukowe i metalowe 
M f  I  t t H l *  wykonuje n a j t a n i e j

i j » mm I .  G s l d s e !  e r  Łwftr, S jM ro  U

A  “ST T~ lace * matowane
JL  JLdJk wykonuje najtaniej

r/itmi Ł  Soluper Lifw,SsiMall.
Lekarz chorób wene- 01  ■ »
rycznych i skórnych B « S S t I Ł n —

ordynuie od 12—1 i od 3 - 5  pop:
L W  O  W ,  P L .  H A L I C K I  7 -

IARCELE 382 i 90 sążni do sprzedania. Wiadomość 
w Administracji ,D  dennika Ludowego*. 5 - 3

fT A P E L U S Z E  dla Patii Panów przerabia na najnowsze 
taseny Pierwsza Krajowa Fabryka Kapeluszy Ru­

dolfa Neuwelta Lwów, Balonowa 3.

O A S Y , Motory, Lokomobile, Maszyny do obróbki me- 
■ tali, drzewa, Pompy poleca ,  Pilot* Lwów, Bato­
rego 4. 2903—15

PLA M IEN IE młyńskie. Walce, Kaspry, Gazę, Turbiny, 
Transmisye, Lokomobhe, Motory, Pompy, poleca 

, Pilot* Lwów, Batorego 4. 2965—ld

•^"OuARNIE, StrugarL , Heblarki, Gryzerki, Wiertarki, 
■ Motory, Lokomob ie. Pompy Wortingtona, polec:- 

r.Pilot* Lwów, Baioregc 4. . 2966—15

WJMAISY na naukĘ pisania na maszynie od 1—3. Lwów, 
*“"■ Krusiękićn 5, lii piętro, drzwi'108

iRZYJMU.Ę  wszelką krawfeczyznę po cenach naj­
niższych. Królowe Jadwigi .22 11 piętro.

i ■

tdjlACZNOSĆ! Fauryna kapeluszy J .  <” ttlieba we Lwo- 
w“  pl. Strzelecki 15 przyjmuje do przefasonowania 

kapelusze damskie-i męskie według najnowszych faso­
nów. Dla przyjezdnych wykonuje w 24 godzinach.

ZGUBIONO między Borysławiem a Stanisławowem 
cl, ia 28 -września b, V. dokumeniy ja k : metrykę, 

świadectwo wyzwolin, 2 świadectwa pracy, identyczność 
i fotograf^ na nazwisko Franciszek Roszczuk. Uczciwy 
znalazca zechce zwrócić do Powiatowej ..asy  ch o ry Ji 
w Stanisławowie.

Sparjslista eliorńb »kórnTch i wenerycznych

T T .  m i  C H A Ł  j F l P E T E  ł
3 Syhatujka 17, #rd. od 8— 9 i od n - s .  . 

 -

Bił weneryczne, skórne, zastarzałe —
ihciiflPaA StS £  leczy o p e o y n . U B t n  dar. 
H I B O m ,  n l i o a  W a t o w a  X I . 

Pstrzy kiwanie preparatu N«o Salyersanu tylko przed
oluflDiem, 72—26

ii trt ■'ilsfflja
]!

ta.1. K l e p a r o w s l s a  1S .

do roznoszenia gazet
za bardzo dc brem wynagrodzę- 

nipm przyjmie

Atiministracya Dziennika Ludów.
(Z a ję c ie  2 — 3 g o d z la  ran o ).

UBrtDwis dla RonsamAap-
sp. z ogr. odp. we Lwowie.

Biurn: Cbcrążczyzna 11 a S k ład : Romacov/3cza 11.
Najtańsze miejsce zakupna wszelkich towarów włókni­
stych jak sukno, szewioty, kamgarny, cajgi, płótna, ze­
firy i t. d. i t. d. — Gotowe ubrania i bielizna. Obuwie 
d a robotników i skóry. Sprzedaż hurtowna i detailicziaa 
bez ograniczenia. — Zastępstwa wyborowej CYK.ORJ* 
fabryki , Gleba" w Włocławku-Sprzedaż tylko hurtowna.

ZlDfS Bh|lS> i\

HtMotiialł- 5S0
ta fason.Złotopo kursie dz. 

lub w zamian za stare.

J  U  B  i L  £  E t
H. A1ANDL

K c ip e r n iK a  14
naprzeciw Klną Kopernik.

X  e c h n i c z n e  E S  i  w  r  o
Budowy Gorzelni, RaUneryi, krochmalami, 
Browarów, Młynów, TartaKów', Suszarni itp.

Ł m s ć a i ,  a l l e a  B S t a ^ E R O I M S a  U h l .
powodu zawieszenia monopolu spirytusowego mają gorzelnie 

możność odbudowania s ię .# — Techniczne Biuro zawiadamia, iż posiada 
kilkanaście gotowych gorzelni, z aparatami ciągłej destyiacyi. Za dobroć 
aparatów i stopień spirytusu do 95 procent ! rallesa, i całego urządzenia 
daje biuro wszelką gwarancyę. — Ofcowiązujemy się oddać gorzelnię do 
ruchu w ó tygodni od daty zamówienia. — Posiadamy kompletną gorzelnię 
z aparatem miedzianym, kocioł systemu Schwartza-

lP o t ^  r Ł O ^ S
I rąk, pachwin, oraz niemiłej woni, uniknie się 

pewnie przez użycie znanego gpccyj !«#*«

p u d r u  „G S b $ 2%JV7I * I “
' 't— W Y Ł Ą C Z N Y  S K . Ż . A  O

Dem handlowy F E  O  E  B A
LW ÓW . UL. SYKSTU5KA 7.

_ ir
I
)

UW AtlA. W i własnym mteres.fi pr ł ł i *  u w e tić : 
na firm ę i Nr. domu 7. Pilił t««Jr.7ci nie

n t U M . I — — iu i a

PI ECZECI E  

T A B L I C E
Wykonuje n a jta n ie j bo pracownia na 1. piętrzę.

B M  D .  W e I s s  Sykstnska !3 .
Zamówienia z prow lncyluskutecznia cdw rotale-
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, HART WIC
t o w a r z y s t w o  A k c y j n e  

O o m  E k s p e d y c y > n  o - H a n d l o w y

C e n t r r l a :  F O Z l f A Ń ,  T o w a r o w a  5 r .  1 5 — S O .
lidziai tuftnkl: Si*st«j$ha 19, l p.

© ® 1 > 2 ?  l A l i Y i  U U F O I I  M * .
n ^ A B S Z A P  4 ,  M i o d o w a  ■ «

B I  Q « 0 » Z € Z ,  D w o r c o w a  7 &
» ® A * ł S  X ,  B u n d e g a a a e  1 0 5  

Ł Ó D Ź ,  K r ó t k a  »
k r a k d w ,  C S ł d w n y  B y n o k  A-d A ®

fldres telegraficzny: K A T O W I C ® ,  F r l e d r l  i h s t r a s s e  1 1 5
„ T R A S S IT U S " . Z B Ą S Z T U ,  p r z y  D w o r c a

T C Z E W .  P o c z t o w a
S O S N O W I  E C ,  »  M a j a  2 «  

K Ł A J P E D A
Dalsze własne oddziały w przygotowaniu. — Reprezen- M Y S Ł O W I C E
tantów własnych posiadamy we wszystkich wielkich mta- « v .  _
stach, w kraju i zagranicą. Kapitał podwyższamy, któiy JSB. Łj M . %% im.
łącznie z rezerwowym będzie przewyższał 170 milionów. C Z E M T O C O T E  t> W  A

«Texpodit5*n d de SatMifc KfeMH łasa te EpfitSM si
■ H in in m iiiB iii .

M BSatthH W M W ira:.  -----

ZlOMk e K cn e i.-T o p ro B b ift

W y k o n a ł o  * T r ansport wManUdch towarów lącUuii i wodą 
x wszystkie1, -tron świata.

8hrzy§KSU|t Ubezpieczeni* %»«—jhśw podczas transportu i na 
magazynach.

la tatW «S . s Wszelkie formalności celne ną wszystkich pogra­
niczach Polski.

Udziale a Potyczek na Niwary cnajdujące się w transporcie
lub na magazynach.

P S tS lfld a: Przy wszystkich oddziałach własne wielkie maga­
zyny na przeszło 2 miljony cetnarów towaru oraz do tran- 
sportów lokalnych przeszło 150 koni, kilkaset wozów i sa­
mochodów ciężarowych różnorodnych.

ZBftTStClAlSI« Przeszło 600 rutynowanych i fachowo wyszko- 
lonycu pracowników, angażowanych z całej Polski, jakoteż 
polskiej emigracji (także Ameryki).

Kapitał podwyższony wraz z rezerwą przewyższy
1 7 0  m i l j o n o w .

i B ^ n m w i u i i i  B n w m w iiin i  ■■■llHUllium

Execuie: le transport de toutes sortes de marchandise sur 
continent et par mer de toutes les partie# de runivers.

Assure: la marchandise pendant le transport et aux depo ta.
Faciliłe: toutes sortes de formalites de douane a toutes les 

frontieres de la Pologne.
Prełe : sur la marchandise se trouvant en route et aux r epófcs.
Possede: dans tous les departements de grandes machinę^ 

propres a Tarrangement modernę pour plus de 2 milic s 
quintaux de marcl indise en mćme temps pour les trans; orts 
locais 150 chevaux, plussieurs centaines de charriots et des 
automobiins de charge de toutes especes.

Oeeupe: plus de 600 ouvriers — specialistes avec une long-ue 
practique du metier, engagćs de toute la Pologne et parmi 
les emigrants polonais — (ainsi qu’en Amcr.que).

Capital augementć ainsi que ceiui de resśrwe depasee
170 milion.

I

Ex»cuła: Transportul tuturor marfurilor pe uscat si apa din 
toate partile lumei.

Primeste: A sigurarea marfurilor in timpui transportaliu si in
magazine.

Inlesneste:Toate formalitatile vamale la toate frontieraie Polonie!.

Aeorda: Imprumut pe mSrfurl care se gasesc in transport sau 
tn rragazine.

Poseda: Linga toate departamente, vaste magazine proprie 
pentru peste 2 milioane quintale de marfS, lar pentru trans- 
porturile looele peste 150 de caT, cSteva sute de caruri si 
automobile diferite.

Octtpa: Peste 600 de impiegati rutinat! si instruiti in ramura 
lor b  toata Polonia si in strainatate (inciusiv America).

Capital ul marit impreuna cu rezeruo intrece 170 de milioane.

McnoJiHnerb: nepeso3Ky BceB03Moaaian. TOBapoBy, co Bcfext> 
u acre fl CB-feTa.

IIpMHHMRCTi: 06e3ne’-ieHie TOBapa bo  BpeMs nepeB03xn
H B 'b  CKJ1 iĄ H X rb .

OÓJienłaen.: BceBoaMoatHue 4>opMa.ibKocTH ot TaMoacuaxi
na Bcfexrb rp airau axi>  rio -n n im .

IjI"fejIfieTT>: KpetiHTŁ na TOBapbi H axo/iainiecn  b ł  ^oporfe h jh  
R"b CKflajjaA*.

M &rfcerb: r ip u  B c h x t .  oTji:%,neHi*n. coO ctbc.hkh jt 6o.ibiuifr, no 
B tiłm a r o y c x p . Matnapibi 6oji% e'Ił;.,M | na 2 Mnxb n e rn a p o B  h t o -  
B ap a, a  tyra M fecmoft nepeB03KH .tom a.aeft, HicKOJibKO 
coTeH b rp y 3 0 B U X ’t. luiomaAOK?. h p o s .w u ih ie  rp y s o B tre  a a r o  
moóh.’ih.

C o iep W M T l,: E o .rb e  600 x o p o m o  o6yueiib JX ^  peiaecJty p a 6 o -  
iiHXi'b c£> jio a ro ft  npaKTKKOii Bw6paHHb.'xi. h s i/  Bceft floJii>uiH 
h CDeAu no^bCKHX'i> BMHrpaHTOBi.. (TaKHce h AMepHKH).

w ueH H bifi icaiiHTa.Tb BwkcTfe cr, sanacHjb.ATŁ n p e s w a js e T s
170 MH.1.

m m w g K I W I 1
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